
Norwegia chce śledzić zakupy
żywności obywateli

To już się dzieje. Norwegia zmierza w kierunku społeczeństwa
całkowicie  kontrolowanego,  gdzie  państwo  chce  wiedzieć
wszystko, co robisz.

Wcześniej pisano o tym, że Norwegia jest wiodącym krajem,
jeśli  chodzi  o  cyfrowy  dowód  osobisty.  Jest  to  niemalże
konieczność, aby prowadzić nowoczesne życie. Ludzie muszą go
używać do bankowości internetowej i wielu innych rzeczy. Teraz
okazuje się, że Norwegia chce mieć jeszcze większą kontrolę
nad obywatelami. Centralne Biuro Statystyki Państwowej (SSB) w
Norwegii żąda obecnie wiedzy na temat zakupów żywności przez
obywateli i śledzenia wszystkich płatności kartą.

Biuro  to  odegrało  kluczową  rolę  w  tworzeniu  „rejestru
ludowego” w Norwegii po drugiej wojnie światowej, dzięki czemu
ludzie otrzymali unikalny numer identyfikacyjny zwany „numerem
urodzenia”. Biuro to już wie, gdzie ludzie mieszkają i jakie
mają  dochody,  ale  teraz  chce  również  śledzić  dokładnie
wszystko, co kupujesz w sklepie spożywczym. Chcą znać każdy
pojedynczy  artykuł  spożywczy,  który  kupujesz.  Państwo
norweskie  chce  dosłownie  wiedzieć,  co  jadłeś  na  obiad!

To idzie za daleko. To ostatnie posunięcie jest w istocie
bardzo  daleko  idącym  krokiem  w  kierunku  społeczeństwa
kontrolowanego. Idziemy teraz pełną parą do przodu. Prawie
wszystkie  duże  sieci  sklepów  spożywczych  w  Norwegii  muszą
udostępniać państwu dane dotyczące paragonów. Wymogły również
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na  firmie  obsługującej  terminale  kart  płatniczych,  zwanej
Nets,  udostępnianie  państwu  szczegółowych  informacji  o
wszystkich transakcjach. Około 80% płatności kartą w sklepach
spożywczych w Norwegii odbywa się za pośrednictwem tej właśnie
firmy.  „Sprzężenie  z  transakcjami  płatniczymi  dokonywanymi
kartą debetową i paragonami sklepów spożywczych pozwala SSB
[państwowemu  biuru  statystycznemu]  połączyć  transakcje
płatnicze  i  paragony  w  ponad  70%  codziennych  zakupów
spożywczych” – podało państwowe biuro w oświadczeniu na swojej
stronie internetowej.

Spróbujcie  to  sobie  wyobrazić!  Norwegia  zamierza  połączyć
szczegóły płatności dokonywanych kartą z paragonami ze sklepów
spożywczych,  aby  dowiedzieć  się  dokładnie,  jaki  rodzaj
żywności ludzie kupują i kto ją kupuje. Innymi słowy, Norwegia
będzie  śledzić  dokładnie,  jaki  rodzaj  żywności  kupują
obywatele. Mówimy tu o nowym poziomie kontroli państwowej.

Państwo  będzie  wiedziało,  co  jadłeś  na  śniadanie,  obiad,
kolację, wszystko. Cola, szynka, kurczak, stek, jak kto woli.
Państwo będzie to wszystko widzieć. Państwo będzie śledzić
wszystkie płatności Norwegii. Mówimy tu o ogromnych ilościach
danych.  Państwowy  urząd  statystyczny  będzie  zbierał  2,4
miliona  paragonów  KAŻDEGO  dnia  i  jakieś  1,6  miliarda
transakcji kartami rocznie. Aha, i jeszcze to. Te dane nie
zostaną usunięte po ich zebraniu, jak podaje NRK.

Dane te zostaną następnie połączone z paragonami ze sklepu i
wykorzystane do ustalenia, co dokładnie ludzie kupili. To jest
przerażające!

Tak  więc  nie  tylko  państwo  zbiera  dane  o  wszystkich
transakcjach kartą i łączy je z paragonami ze sklepów, aby
dowiedzieć  się,  co  dokładnie  kupujesz,  ale  także  będzie
przechowywać te dane w nieskończoność. Państwo chce wiedzieć o
tobie wszystko!

Jedna z sieci sklepów spożywczych o nazwie NorgesGruppen jest



bardzo niezadowolona z tego nowego śledzenia, mówiąc, że złoży
skargę w tej sprawie, ponieważ twierdzi, że jest to „bardzo
inwazyjne w odniesieniu do danych osobowych naszych klientów,
że nie możemy się na to zgodzić bez zwrócenia się o wskazówki
do Datatilsynet [organu ochrony danych osobowych w Norwegii]”.

Nawet  Nets,  firma  zajmująca  się  płatnościami  kartami  jest
krytyczna wobec tego procederu, twierdząc, że takie śledzenie
może  być  „problematyczne  i  inwazyjne  dla  poszczególnych
obywateli”.

Urząd  Statystyczny  twierdzi,  że  informacje  te  mogą  być
wykorzystane  między  innymi  przez  władze  zdrowotne  do
obliczenia  rozwoju  konsumpcji  żywności  w  Norwegii  i
sprawdzenia,  jak  to  się  różni  w  poszczególnych  obszarach
geograficznych.  Mówią,  że  jest  to  ważne,  aby  znaleźć
„regionalne, demograficzne i społeczne różnice w konsumpcji
żywności”. Ponadto twierdzą, że te informacje o płatnościach
mogą być wykorzystane do uzyskania statystyk o tym, którzy
obywatele  korzystają  z  prywatnej  opieki  zdrowotnej  i  ile
pieniędzy na nią wydają.

Więc  nie  tylko  zamierzają  śledzić  zakupy  żywności  przez
obywateli,  ale  także  śledzą  inne  rzeczy,  takie  jak  osoby
płacące za prywatną opiekę zdrowotną (w przeciwieństwie do
korzystania  z  publicznej  opieki  zdrowotnej,  która  zresztą
również sporo kosztuje w Norwegii). To jest torowanie drogi do
społeczeństwa totalnej kontroli. (…) To, co widzimy obecnie,
jest  bardzo  przerażające.  Państwo  próbuje  zdobyć  całkowitą
kontrolę  nad  życiem  ludzi  i  mikrozarządzać  każdym  drobnym
szczegółem ich życia.

Jedynym sposobem na odrzucenie śledzenia zakupów przez państwo
będzie użycie gotówki. Ale pytanie brzmi, jak długo będzie to
dozwolone,  ponieważ  społeczeństwo  bezgotówkowe  jest  coraz
bardziej forsowane. A teraz może zaczniecie rozumieć, dlaczego
to  bezgotówkowe  społeczeństwo  jest  forsowane…  Aby  państwo
mogło kontrolować wszystko, co robicie. (…)



Źródło

Prawie  wszystkie  rządowe
witryny  informacyjne
dotyczące  COVID  są  tajnymi
operacjami SZPIEGOWSKIMI

Europejscy naukowcy opracowali badanie ujawniające, że rządowe
witryny  informacyjne  dotyczące  (COVID-19  są  koszmarem
naruszającym prywatność – niech opinia publiczna się strzeże!

Dokument  zatytułowany  „Pomiar  plików  cookie  w  witrynach
rządowych”,  finansowany  przez  Europejską  Radę  ds.  Badań
Naukowych  (ERC),  Unię  Europejską  (UE)  i  rząd  hiszpański,
wyjaśnia, że ​​witryny rządowe są zasadniczo wykorzystywane
jako  „pojedynczy  punkt”  monitorowania  i  śledzenia  całej
populacji kraju” za pomocą plików cookie.

Badacze  przyjrzeli  się  trzem  różnym  rodzajom  stron
internetowych, w tym oficjalnym rządowym stronom internetowym
krajów „G20” na całym świecie; strony internetowe organizacji
międzynarodowych,  takich  jak  ONZ;  oraz  popularne  strony
internetowe wykorzystywane przez społeczeństwo do śledzenia i
informacji  o  Grypie  Fauciego.  Przyjrzeli  się  wykorzystaniu
plików cookie w każdej witrynie i doszli do wniosku, że ponad
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90 procent witryn rządowych „tworzy pliki cookie zewnętrznych
modułów śledzących bez zgody użytkowników”.

„Ciasteczka  internetowe  były  wykorzystywane  do  zbierania
informacji o aktywnościach i zainteresowaniach użytkowników w
Internecie” – wyjaśnia gazeta.

„Niesesyjne  pliki  cookie,  które  są  tworzone  przez  moduły
śledzące  i  mogą  trwać  przez  kilka  dni  lub  miesięcy,  są
powszechnie  obecne  nawet  w  krajach,  w  których  obowiązują
surowe przepisy dotyczące prywatności użytkowników. Pokazujemy
również,  że  powyższe  jest  problemem  dla  oficjalnych  stron
internetowych  organizacji  międzynarodowych  oraz  popularnych
serwisów,  które  informują  opinię  publiczną  o  pandemii
COVID-19”.

Oto  wskazówka:  w  pierwszej
kolejności  nie  odwiedzaj  żadnych
rządowych  witryn  COVID,  a  nie
będziesz śledzony
Innymi  słowy,  największe  gospodarki  świata  angażują  się  w
nieujawnione i potencjalnie nielegalne programy szpiegowskie i
inwigilacyjne  za  pośrednictwem  oficjalnych  rządowych  stron
internetowych,  z  których  społeczeństwo  korzysta,  aby
dowiedzieć się o COVID i angażować się w inne formy konsumpcji
propagandy.

Spośród 5550 rządowych witryn internetowych i ponad 118 000
adresów URL administrowanych przez rządy ponad 50 procent ich
plików cookie należy do stron trzecich, podczas gdy od 10 do
90 procent pochodzi od znanych trackerów.

„Większość z tych ciasteczek ma żywotność dłużej niż jeden
dzień,  a  wiele  z  nich  wygasa  rok  lub  dłużej”  –  ujawnia
badanie.



Około 60 procent witryn rządowych używa co najmniej jednego
pliku  cookie  stron  trzecich,  a  95  procent  lub
prawie  wszystkie  tworzy  pliki  cookie  bez  zgody
użytkownika. Nawiasem mówiąc, pliki cookie stron trzecich są
„znane  z  tego,  że  śledzą  użytkowników  w  celu  gromadzenia
danych”, wyjaśnia badanie.

Rządowe  strony  internetowe  dotyczące  chińskiego  wirusa  są
najgorszymi przestępcami, ponieważ 99 procent zawiera ukryte
pliki  cookie,  które  zostały  tam  umieszczone  bez  zgody
użytkownika.

„Na przykład bardzo popularna strona internetowa z globalnymi
mapami dotyczącymi przypadków COVID-19, prowadzona przez Johns
Hopkins  University,  dodaje  pliki  cookie  z  7  trackerów”  –
czytamy dalej.

„Wszystkie  pozostałe  witryny  Top  10  to  oficjalne  krajowe
witryny informacyjne w krajach europejskich, które mają co
najmniej  trzy  trackery.  Amerykańskie  Centra  Kontroli  i
Zapobiegania Chorobom (CDC) również znajdują się w pierwszej
dziesiątce, z plikami cookie powiązanymi z trzema trackerami”.

Kiedyś tego typu rzeczy miały miejsce tylko w krajach jawnie
komunistycznych,  takich  jak  Chiny,  które  przodują  w
totalitaryzmie.  Jednak  ostatnio  Stany  Zjednoczone  i  inne
mocarstwa zachodnie wydają się naśladować model Komunistycznej
Partii  Chin,  narzucając  w  swoich  krajach  systemy  typu
„społecznej  oceny  kredytowej”.

Grypa  Fauciego  szybko  stała  się  powszechnym  pretekstem  do
naruszania  prywatności  ludzi,  wymuszania  pewnych
restrykcyjnych zachowań, a nawet popełniania gwałtu medycznego
w formie obowiązkowego maskowania i „szczepienia”.

Okazuje się, że nawet w sieci rząd łamie prawa ludzi i śledzi
ich  zachowanie  bez  pozwolenia.  Pełny  zakres  powodów,  dla
których  rząd  chce  śledzić  zachowanie  ludzi  w  Internecie,
jeszcze nie został ujawniony.
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Twarze  Kijowa:  reżyser  i
aktor

Rosja  jest  na  wykończeniu.  Białoruś  przystąpi  do  wojny.
Rosjanie gwałcą dzieci. Ludzkie zwłoki zaminowywane są przez
rosyjskich żołnierzy. Pszczoły atakują rosyjskich agresorów.
Rosja wkrótce zawrze pokój na warunkach Kijowa. Pokój tuż-tuż,
a może jednak trochę później.

Tysiącami, często wzajemnie sprzecznych komunikatów dzieli się
z  Ukrainą  i  światem  Aleksiej  Arestowicz  (na  zdjęciu),
doradca  Wołodymyra  Zełeńskiego,  wyrastający  na  czołowego
reżysera  propagandy  władz  w  Kijowie.  Media  polskie  każdą
podawaną przez niego informację prezentują z nabożną powagą,
niczym objawioną prawdę. Kim jest reżyser i dlaczego odnosi
dziś manipulacyjny sukces?

Aktor

Urodził się 3 sierpnia 1975 roku w niewielkiej gruzińskiej
miejscowości Dedoplis Tskaro. W jego oficjalnej biografii mowa
jest o tym, że nie jest etnicznym Ukraińcem. Raczej dzieckiem
wielkich  przestrzeni  i  zmieszanych  narodowości  Związku
Radzieckiego – w połowie Białorusinem, w połowie Polakiem.
Wiadomo,  że  jego  ojciec  był  wojskowym,  oficerem  armii
radzieckiej.  Po  latach  jego  rodzina  opuściła  Gruzję  i
przeprowadziła  się  na  Ukrainę.  To  tam  Aleksiej  Arestowicz
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ukończył liceum nr 178 w Kijowie, a następnie zdał egzaminy
wstępne na biologię na stołecznym Uniwersytecie Narodowym im.
Tarasa Szewczenki.

Wolał jednak zająć się innego rodzaju działalnością, bliższą
duszy artysty – improwizatora. Przerwał studia. W 1992 roku
zaczął  występować  jako  aktor  w  kijowskim  teatrze  „Czarny
Kwadrat” (ostatni raz na jego deskach wystąpił w 2020 roku).

Szpieg

Arestowicz  interesował  się  jednak  nie  tylko  aktorstwem.
Pociągała  go  kariera  wojskowa,  a  ściślej  wywiadowcza.  To
dlatego podjął studia w Odesskim Instytucie Wojsk Lądowych,
który ukończył z wykształceniem tłumacza wojskowego z języka
angielskiego. Tłumacze w wojsku to, rzecz jasna, zazwyczaj
funkcjonariusze armijnego wywiadu lub kontrwywiadu.

W 1999 roku (za czasów prezydentury Leonida Kuczmy) zaczął
służbę  jako  oficer  Głównego  Zarządu  Wywiadu  Sił  Zbrojnych
Ukrainy.  Szefem  wojskowego  wywiadu  był  wówczas  gen.  Igor
Smieszko,  w  latach  2003-2005  stojący  na  czele  Służby
Bezpieczeństwa  Ukrainy,  następnie  doradca  prezydenta  Petra
Poroszenki i kandydat w wyborach prezydenckich oraz w wyborach
mera  Kijowa.  Smieszko  to,  nawiasem  mówiąc,  dość  ciekawy
przykład  przenikania  się  świata  polityki,  biznesu  i  służb
specjalnych nad Dnieprem.

Arestowicz odszedł z wywiadu wojskowego w 2005 roku. Motywy
tej decyzji przedstawiał w późniejszych wywiadach. „Służyłem w
Departamencie  Badań  Strategicznych  Ministerstwa  Obrony.
Przygotowywane  przez  nas  raporty  trafiały  bezpośrednio  na
biurko prezydenta, premiera, ministra obrony, przewodniczącego
Rady  Najwyższej  itd.  Sytuacja  w  kraju  zmieniła  się  po
‘pomarańczowej rewolucji’. Nonsensem jest sytuacja, w której
byli kierownicy cukrowni zaczynają wydawać rozkazy i pouczać
czynnych oficerów, jak mają pełnić swą służbę, o czym kiedyś
powiedziałem  wprost  dowództwu.  W  odpowiedzi  usłyszałem:  –



Dokąd ty niby pójdziesz? Będziesz służył dalej. Następnego
dnia  nie  przyszedłem  do  pracy  i  po  długich  wahaniach
postanowiłem w końcu odejść” – wspominał w jednym z wywiadów
ten okres.

Polityk – happener

Po  odejściu  z  służby  wywiadu  Arestowicz  rzucił  się  w
chaotyczny wir ukraińskiej polityki. Z jakichś względów (być
może nieporozumień z przełożonymi w wojsku) zajął stanowisko
jednoznacznie krytyczne wobec kijowskiego Majdanu 2004 roku,
czyli  tzw.  pomarańczowej  rewolucji.  I  przyłączył  się  do
kierowanej  przez  Dmytro  Korczyńskiego  partii  Bractwo.
Ideologicznie  ugrupowanie  to  określane  bywa  mianem
nacjonalistyczno-anarchistycznego,  choć  używane  przez  nie
barwy i symbolika nawiązują wprost do obozu czarno-czerwonego.
Sam  jego  lider  i  założyciel  znany  był  wcześniej  przede
wszystkim z tego, że brał udział w czeczeńskiej wojnie domowej
przeciwko Moskwie, a także w wojnie w Abchazji – przeciwko
niepodległościowcom abchaskim, po stronie Gruzji.

Był  też  działaczem  Ukraińskiego  Zgromadzenia  Narodowego  –
Ukraińskiej  Samoobrony  Ludowej  (UNA-UNSO),  ugrupowania
jednoznacznie neobanderowskiego, we władzach którego zasiadał
syn  Romana  Szuchewycza,  Jurij  Szuchewycz.  Korczyński  nie
odniósł większych sukcesów w polityce, w przeciwieństwie do
wielu innych skrajnych nacjonalistów. Nadal obecny był jednak
w  mediach  ukraińskich.  W  2016  roku  tak  mówił  o  Polsce:
„Obecnie w kraju tym rozwija się polski nacjonalizm i dzieje
się to kosztem Ukraińców. Rosną tam żądania historyczne i
terytorialne pod naszym adresem… Czyli będziemy w stanie wojny
bądź przygotowań do niej przez najbliższe sto lat, to pewne”.

Korczyński,  mimo  braku  politycznego  znaczenia,  rozkręcił
całkiem  niezły  interes  w  poddanej  skrajnej  komercjalizacji
polityce  ukraińskiej.  Jego  ludzi  wynająć  mógł  praktycznie
każdy  i  w  dowolnym  celu,  organizując  jakiś  protest.
Oczywiście,  nie  bezpłatnie.  W  2005  u  jego  boku  staje



Arestowicz, który wkrótce został wiceprzewodniczącym Bractwa.
W  2009  roku  to  właśnie  on  kierował  anarchistyczną  akcją
protestów  partii  pod  hasłem  „Precz  ze  wszystkimi!”.
Jednocześnie, wraz z Korczyńskim, zaczyna ogłaszać prace nad
planami obrony Krymu przed potencjalną rosyjską agresją.

Ich relacje z Moskwą są wszakże dość złożone. W 2005 roku
Arestowicz, krytyczny wobec pomarańczowej rewolucji, jeździ na
spotkania Ruchu Eurazjatyckiego Aleksandra Dugina do Moskwy i
tam  razem  z  Korczyńskim  wzywają  do  opracowania  wspólnej,
skutecznej  taktyki  przeciwko  kolorowym  rewolucjom  na
przestrzeni  postradzieckiej.  Do  dziś  niektórzy  oponenci
podejrzewają go w związku z tym o „agenturalne” powiązania z
Kremlem, choć – biorąc pod uwagę faktyczną pozycję Dugina –
jest to nieprawdopodobne.

Ostatnim  akordem  związku  politycznego  Arestowicza  z
Korczyńskim i jego Bractwem jest protekcja, jakiej udzielił mu
ten ostatni w znalezieniu pracy. W 2009 roku zostaje zastępcą
szefa administracji rejonu przymorskiego w Odessie. Merem tego
miasta  jest  wówczas  znajomy  Korczyńskiego,  Eduard  Gurwic,
antykomunistyczny polityk i biznesmen żydowskiego pochodzenia,
który jeszcze w 1999 roku zasłynął przemianowaniem jednej z
odesskich ulic z imienia pisarza Aleksandra Gribojedowa na
ultranacjonalistę Szuchewycza. Arestowicz po kilku miesiącach
odchodzi  z  pracy  w  Odessie.  I  znika  na  pewien  czas  z
przestrzeni  publicznej.

Psycholog

W międzyczasie obecny doradca Zełeńskiego kończy dość osobliwy
kurs  psychologiczny  prowadzony  przez  rosyjskiego  guru
Aleksandra  Kamieńskiego  (pseudonim  Awessalom  Podwodnyj).
Kamieński  uprawia  egzotyczną  syntezę  psychologii,  praktyk
ezoterycznych  zainspirowanych  nurtem  New  Age  i  metod
terapeutycznych  psychoanalizy.  Arestowicz  koncentruje  się
podczas nauki przede wszystkim na technikach oddziaływania i
manipulowania.



Pozwoliło mu to na otwarcie własnej działalności tzw. coacha i
doradztwa  psychologicznego.  Zaczyna  rozwijać  prywatną
działalność w tej sferze, jednak wciąż najwyraźniej posiadane
umiejętności chce wykorzystywać nie w biznesie, lecz raczej w
wojsku, służbach i polityce.

Ekspert i „antyterrorysta”

W  2014  roku,  po  rozpoczęciu  wojny  domowej  na  Donbasie,
Arestowicz rozkręca swoją aktywność komentatorską w mediach
społecznościowych.  Zaczyna  być  zapraszany  w  roli  eksperta
przez kolejne ukraińskie media tradycyjne. Próbuje prognozować
scenariusze dalszego przebiegu konfliktu. Warto jednak zwrócić
uwagę, że wszelkie prognozy formułuje w taki sposób, by można
było  na  pierwszy  rzut  oka  pozytywnie  zweryfikować  ich
prawdziwość. W istocie są to zazwyczaj przewidywania bardzo
mgliste lub wielowariantowe. To jednak część promocji własnego
wizerunku,  której  Arestowicz  z  powodzeniem  zaczyna  się
oddawać.

Podobnym elementem tego rodzaju była zapewne podjęta przez
niego decyzja o udziale w charakterze żołnierza kontraktowego
w  Operacji  Antyterrorystycznej  (ATO)  przeciwko  mieszkańcom
Donbasu. Obecność tą wykorzystuje na dwa sposoby. Po pierwsze,
zaczyna  prezentować  się  coraz  powszechniej  jako  wybitny
ekspert  i  analityk  ds.  militarnych  (obecność  w  strefie
konfliktu zbrojnego ma uwiarygodniać jego status). Po drugie,
tworzy legendę na temat własnej obecności w strefie konfliktu;
opowiadając m.in. o tym, że 33 razy przekraczał linię frontu.
Kłopot  w  tym,  że  nie  stacjonował  na  tej  linii,  lecz  w
położonym  daleko  od  niej  Kramatorsku.

W efekcie setki tysięcy subskrybentów zaczyna oglądać profil
Arestowicza  w  Facebooku,  filmy  na  jego  kanale  YouTube.  W
pewnym  momencie,  w  charakterystyczny  dla  siebie,  mglisty
sposób  miał  nawet  przewidzieć  wybuch  wojny  rosyjsko-
ukraińskiej.  Nadal  prowadzi  też  szkolenia  z  zakresu
psychologii, w czym pomaga mu coraz większa rozpoznawalność



medialna.

Twarz Zełeńskiego

W 2019 roku i w pierwszej połowie 2020 roku w niewybrednych
słowach  atakuje  niedawno  wybranego  na  urząd  prezydenta
Zełeńskiego. Jesienią 2020 roku zaczyna chwalić prezydenta, po
czym  wkrótce  zostaje  rzecznikiem  delegacji  ukraińskiej  w
Trójstronnej  Grupie  Kontaktowej  ds.  porozumień  mińskich.
Pozwala  mu  to  zyskać  rozpoznawalność  na  szczeblu
międzynarodowym; to właśnie on przedstawia stanowisko Kijowa w
omawianych  przez  wszystkie  media  negocjacjach  w  sprawie
Donbasu.

Coraz częściej podkreśla, że o realizacji żadnych porozumień
nie może być mowy. W jednym z wywiadów w 2021 roku mówi
wprost, że na Donbasie „wojna ukraińsko-rosyjska” trwać będzie
jeszcze  bardzo  długo.  Gdy  zostaje  dodatkowo  doradcą  szefa
Biura Prezydenta Andrieja Jermaka, we wrześniu 2021 roku mówi
wprost:  reintegracja  Donbasu  z  Ukrainą  to  plan,  który
realizowany będzie w ciągu najbliższych 25 lat, a jakiekolwiek
rozmowy Kijowa z Donieckiem i Ługańskiem nie mają sensu.

Zawodowy propagandzista

Podczas  służby  na  Donbasie  Arestowicz  trenuje  stosowanie
instrumentów propagandy wojennej. W 2015 roku, gdy doszło do
okrążenia  jednostek  ukraińskich  przez  separatystów  pod
Debalcewem, utrzymuje – wbrew faktom i liczbom – że straty
Kijowa są nieznaczne. W 2017 roku stwierdza wprost w jednym z
wywiadów: „Drodzy przyjaciele! Sporo was oszukiwałem od wiosny
2014  roku.  Fałszywe  informacje  przeze  mnie  przekazywane
dotyczyły  dwóch  podstawowych  obszarów:  –  stworzenia
patriotycznej  iluzji,  w  ramach  której  ‘wszyscy  jesteśmy
zjednoczeni, szanujemy się i jesteśmy bohaterami’, zaś przed
Ukrainą  jest  świetlana  przyszłość;  –  czarnej  propagandy
przeciwko  Federacji  Rosyjskiej.  To  były  działania  czysto
propagandowe, powołane do życia w obliczu militarnej agresji



Rosji  przeciwko  Ukrainie.  Po  trzech  latach  doszedłem  do
wniosku, że propaganda jest częścią wojny, możliwą i nawet
konieczną  (niestety)  na  zasadach  anonimowych  czyli  pod
warunkiem, że nie podpisujemy się pod nią własnym nazwiskiem”.

Aleksiej  Arestowicz  jest  wizerunkowym  magikiem  wykonującym
swoje sztuczki na zlecenie i dla własnej satysfakcji. Pomimo
partyjnej przeszłości i agresywnych, teatralnych wypowiedzi,
nie jest w najmniejszym stopniu ukraińskim nacjonalistą. „Nie
jestem  patriotą.  Nie  tylko  Ukrainy,  ale  żadnego  państwa
narodowego.  Jestem  patriotą  ‘projektu  nr  5’,  projektu
zjednoczonej Ziemi w duchu Pierre’a Teilharda de Chardina i
Władimira  Wiernadskiego.  Spośród  postaci  nam  współczesnych,
najbliżej  mi  do  Elona  Muska,  człowieka,  który  najbardziej
konsekwentnie i aktywnie wciela w życie projekt przebudowy
systemu społecznego ‘Ludzkość’ w wymiarze poliglobalnym… Na
kwestie odbudowy historycznej pamięci, sprawiedliwości, walk,
zwycięstw i klęsk, powstawania narodów, języków, dziejowych
ran spoglądam niczym żołnierz na wesz. Pluję na to wszystko z
wysokiej wieży noosferyzmu.  Mogę nawet uznać ich znaczenie,
ale dla mnie są po prostu nieinteresujące. Właśnie dlatego
mówię w języku, w którym jest mi wygodniej. Jeśli jesteście
patriotami,  szanuję  to.  Ale  bardzo  nie  podoba  mi  się  ta
odmiana patriotyzmu, która nas wszystkich uwiodła. Jeśli w
jego imię mamy niektóre rzeczy przemilczeć i wywierać na kogoś
presję, to ja w takim patriotyzmie nie biorę udziału” – mówił
w wywiadzie. Na swoim kanale YouTube podkreślał, że będzie się
posługiwał językiem rosyjskim z dwóch względów: dlatego, że to
język, którym porozumiewał się w domu z rodziną i dlatego, że
chce  uprawiać  skuteczną  propagandę  skierowaną  do  większej
liczby ludzi.

Co  ciekawe,  Arestowicz  uczciwie  przyznał  –  mówiąc  to  w
kontekście wycofania się Stanów Zjednoczonych z Afganistanu –
że  wprowadzanie  jednakowych  demokratycznych,  uniwersalnych
standardów  w  różnych  krajach  się  nie  sprawdza.  Także  na
Ukrainie. Jeszcze przed wybuchem wojny proponował natomiast



zmianę  nazwy  Ukrainy  na  Ukrainę-Ruś.  Wprawdzie  później
stwierdził, że był to żart, jednak stanowiło to z pewnością
ambitną  próbę  wrzucenia  do  debaty  publicznej  kwestii
rywalizacji  o  dziedzictwo  Rusi  Kijowskiej.

Wizerunkowy majstersztyk

Aresowicz, który zawsze marzył o wpływaniu na ludzi, dziś
wywiera na nich wpływ w skali globalnej. Formułowane przez
niego narracje i dezinformacje kolportowane są nie tylko na
Ukrainie, ale na całym tzw. Zachodzie, a nawet częściowo na
obszarze  postradzieckim.  Niewątpliwie  jest  człowiekiem
obdarzonym wielką kreatywnością i talentem manipulacyjnym.

Naprzeciw niego do rywalizacji staje umundurowany gen. Igor
Konaszenkow, rzecznik prasowy rosyjskiego Ministerstwa Obrony.
Jego  suche,  sztywno  wypowiadane  komunikaty  nie  rozbudzają
niczyjej wyobraźni. Konaszenkow pochodzi z poprzedniej epoki,
z ery sprzed mediów społecznościowych. W Rosji coraz częściej
problem  się  zauważa,  ale  jest  już  za  późno  na  odzyskanie
inicjatywy na froncie zmagań o narzucenie swojej narracji.

Arestowicz z pewnością nie jest samotnym geniuszem. Wspomagają
go najlepsze firmy z sektora PR ze Stanów Zjednoczonych i
Wielkiej Brytanii. To jednak on odgrywa rolę jednej z twarzy
Kijowa. Jest aktorem i reżyserem, wydaje się, że dużo bardziej
samodzielnym od swego formalnego pryncypała Zełeńskiego. Na
razie, również w Polsce, jego wpływ na opinię publiczną jest
znacznie większy od wpływu miejscowych polityków. Czy kiedyś,
podobnie jak zrobił to w 2017 roku, opowie do jakich kłamstw
się  uciekał  i  ujawni  techniki  działania  bardzo  sprawnej
ukraińskiej propagandy wojennej?

Mateusz Piskorski



Chiny  wysyłają  szpiegów
poprzez  program  wizowy  dla
Hongkończyków

Chińscy szpiedzy udający uchodźców politycznych próbują dostać
się  do  Wielkiej  Brytanii  poprzez  program  przesiedleńczy
przeznaczony  dla  mieszkańców  Hongkongu  –  ujawnił
w  poniedziałek  dziennik  „The  Times”.

Jak mówią cytowane przez gazetę źródła rządowe, brytyjskie
władze mają świadomość, iż uśpieni chińscy agenci ubiegają się
o  wizy  brytyjskie  dla  hongkońskich  posiadaczy  brytyjskich
paszportów zamorskich (BNO) pod pozorem szukania schronienia
przed totalitarnym państwem.

„Są prowadzone bardzo rygorystyczne kontrole środowiskowe dla
wniosków  wizowych  i  jest  ku  temu  powód.  Proces  lustracji
wniosków  w  ramach  programu  wizowego  dla  BNO  jest  o  wiele
bardziej dokładny niż jakikolwiek inny” – mówi to źródło.

„Mamy do czynienia z państwem totalitarnym, które wykorzystuje
informatorów.  Jeśli  ktokolwiek  ma  obawy,  że  Komunistyczna
Partia Chin (KPCh) będzie dążyć do umieszczenia informatorów
i ludzi, którzy wykradną tajemnice dotyczące bezpieczeństwa
w otwartych społeczeństwach, to są one całkowicie uzasadnione.
Powinniśmy traktować to (zagrożenie jako) realne” – powiedział
ostatni  brytyjski  gubernator  Hongkongu  Chris  Patten.  Dodał
jednak, że przedstawiona przez brytyjski rząd oferta przyjęcia
hongkońskich  posiadaczy  paszportów  BNO  była  właściwą
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odpowiedzią  na  narzuconą  przez  Chiny  Hongkongowi  ustawę
o bezpieczeństwie państwowym.

(Film  w  przeważającej  mierze  opowiadający
o sytuacji Hongkongu)
Jak podaje „The Times”, dotychczas ponad 30 tys. mieszkańców
Hongkongu złożyło wnioski o stałe wizy pobytowe w Wielkiej
Brytanii. Otwarta 31 stycznia tego roku ścieżka wizowa jest
dostępna  dla  ok.  350  tys.  Hongkończyków,  którzy  mają
brytyjskie  paszporty  zamorskie,  a  także  dla  ok.  2,5  mln,
którzy są do nich uprawnieni, oraz ok. 2,5 mln pozostających
na  ich  utrzymaniu,  co  łącznie  daje  niecałe  5,4  mln  osób.
Status  brytyjskich  obywateli  zamorskich  został  stworzony
w 1985 roku tylko dla mieszkańców Hongkongu, którzy urodzili
się przed przekazaniem Hongkongu Chinom, czyli do 30 czerwca
1997 roku włącznie, i którzy w wyznaczonym terminie wystąpili
o  jego  przyznanie.  Brytyjski  rząd  szacuje,  że  skorzysta
z tej możliwości 300-325 tys. osób.

„Zgadzam się z obawami i zaniepokojeniem w związku z wpływem
Pekinu na istniejące chińskie organizacje w Wielkiej Brytanii.
Martwię się, że Pekin będzie wpływał na brytyjski parlament
i brytyjskie wartości poprzez te chińskie towarzystwa. KPCh
korzysta z wszelkich środków, jakie ma, aby wywierać wpływ
na rządy obcych państw dla własnych korzyści. Być może rząd
brytyjski  powinien  rozważyć  wprowadzenie  ograniczeń  dla
posiadaczy wiz dla BNO, którzy są zaangażowani w działania
polityczne  przeciwko  brytyjskiemu  interesowi  narodowemu”  –
mówi „The Times” pragnący zachować anonimowość były lokalny
radny z Hongkongu, który sam w ostatnich dniach przyjechał
do Wielkiej Brytanii w ramach tej ścieżki wizowej.

Brytyjskie  Ministerstwo  Spraw  Zagranicznych  zapewniło,
że składający wnioski są skrupulatnie sprawdzani. „W całym
procesie  składania  wniosków  istnieją  zabezpieczenia
zapewniające,  że  jest  on  wolny  od  nadużyć  i  pomaga  tym,
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którzy są w największej potrzebie. Ścieżka wizowa dla BNO
odzwierciedla  historyczne  i  moralne  zobowiązanie  Wielkiej
Brytanii  wobec  mieszkańców  Hongkongu”  –  oświadczyło
ministerstwo.

Źródło: epochtimes.pl

Akt  oskarżenia  w  sprawie  o
szpiegostwo  przeciw  Polakowi
i Chińczykowi trafił do sądu

O udział w działalności wywiadu Chińskiej Republiki Ludowej
przeciwko  Polsce  zostali  oskarżeni  Piotr  D.,  były
funkcjonariusz Agencji Bezpieczeństwa Wewnętrznego, i Weijing
W.,  który  pracował  w  chińskim  koncernie  telekomunikacyjnym
Huawei.

Rzecznik  prasowy  ministra  koordynatora  służb  specjalnych
Stanisław Żaryn powiedział w środę PAP, że akt oskarżenia
przeciwko  mężczyznom  zatrzymanym  w  styczniu  2019
roku przez Agencję Bezpieczeństwa Wewnętrznego trafił do Sądu
Okręgowego w Warszawie 16 listopada.

„Oskarżono  ich,  że  prowadzili  działalność  szpiegowską
na szkodę interesów Polski. Akt oskarżenia to wynik śledztwa
prowadzonego  przez  Departament  Postępowań  Karnych  ABW
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pod nadzorem Mazowieckiego Wydziału Zamiejscowego Departamentu
ds.  Przestępczości  Zorganizowanej  i  Korupcji  Prokuratury
Krajowej” – powiedział PAP Żaryn.

Śledztwo było niejawne, a za takie przestępstwo grozi kara
od 3 do 15 lat więzienia.

D. wpłacił poręczenie majątkowe, ma zakaz opuszczania kraju
i dozór policji, a drugi oskarżony – W. jest nadal w areszcie
– poinformował PAP rzecznik.

Przypomniał,  że  postępowanie  przygotowawcze  w  tej  sprawie
zostało  wszczęte  na  podstawie  zawiadomienia  szefa  ABW
o  uzasadnionym  podejrzeniu  popełnienia  przestępstwa
szpiegostwa.

Do  sądu  trafił  akt  oskarżenia  przeciwko  Piotrowi  D.  i
Weijingowi W., podejrzanym o branie udziału w działalności
wywiadu  Chińskiej  Republiki  Ludowej  przeciwko
Rzeczypospolitej  Polskiej.

Szczegóły w Komunikacie:https://t.co/1kA6KgtPKV

— Stanisław Żaryn (@StZaryn) November 18, 2020

11 stycznia 2019 roku ABW zatrzymała W. – jednego z dyrektorów
polskiego  oddziału  chińskiego  koncernu  telekomunikacyjnego
Huawei i D. – w przeszłości funkcjonariusza polskich służb
specjalnych, który pełnił ważne funkcje w innych instytucjach
publicznych związanych z informatyzacją.

Po zatrzymaniu W. firma Huawei podała, że zwolniła go z pracy.
W  oświadczeniu  przekazanym  w  styczniu  PAP  W.  stwierdził,
że jest niewinny, a postawiony mu zarzut jest bezpodstawny
i krzywdzący.

D.  jest  magistrem  inżynierem,  absolwentem  Informatyki
Stosowanej i Zarządzania, Akademii Obrony Narodowej, Szkoły
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Głównej  Handlowej.  W  administracji  rządowej  zajmował  się
teleinformatyką, rejestrami państwowymi, systemami łączności,
a  także  realizacją  projektów  współfinansowanych  ze  środków
Unii Europejskiej – można było przeczytać na stronie Katedry
Prawa  Informatycznego  Wydziału  Prawa  i  Administracji  UKSW,
gdzie mężczyzna wykładał.

Pełnił  stanowiska  kierownicze  w  Ministerstwie  Spraw
Wewnętrznych  i  Administracji,  Agencji  Bezpieczeństwa
Wewnętrznego,  Urzędzie  Komunikacji  Elektronicznej.  W  ABW
pełnił  funkcję  wiceszefa  departamentu  bezpieczeństwa
teleinformatycznego  i  doradcy  ds.  teleinformatycznych  szefa
ABW. Brał również udział we wdrażaniu pilotażowego systemu
lokalizacji  numerów  alarmowych,  zintegrowanego  systemu
łączności,  m.in.  na  potrzeby  wizyty  w  Polsce  papieża,
oraz  systemu  łączności  specjalnej  przed  prezydencją  Polski
w UE.

Źródło: PAP

Pekin  wykorzystuje  pandemię
koronawirusa  do  rozbudowy
aparatu nadzoru internetowego

Według  raportu  Freedom  House,  Pekin  wykorzystuje  pandemię
koronawirusa w Wuhan (COVID-19) jako uzasadnienie rozszerzenia
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i zintensyfikowania i tak już gigantycznych systemów nadzoru
internetowego.

W  swoim  corocznym  raporcie  Freedom  of  the  Net,  w
którym szczegółowo opisano stan nadzoru cyfrowego w ponad 60
krajach, organizacja non-profit umieściła Chiny na ostatnim
miejscu z wynikiem 10 na 100. To szósty rok z rzędu, w którym
kraj  ten  został  ukoronowany  jako  „najgorszy  gwałciciel
wolności w internecie” na świecie.

„Ta  pandemia  normalizuje  rodzaj  cyfrowego  autorytaryzmu,
który Komunistyczna Partia Chin (KPCh) od dawna stara się
wprowadzić  do  głównego  nurtu”  –  napisał  Freedom  House  w
oświadczeniu.

Według raportu, chińskie władze wdrożyły zarówno niską, jak i
zaawansowaną  technologię,  aby  kontrolować  swobodny  przepływ
informacji  w  Internecie  na  temat  stanu  tzw.  pandemii
koronawirusa w tym kraju. Wykorzystały również te technologie,
aby  uniemożliwić  użytkownikom  Internetu  przeglądanie
niezależnych  źródeł  wiadomości,  które  kwestionują  oficjalną
narrację KPCh.

Freedom House zauważył również, że na początku tzw. pandemii
Chiny próbowały bagatelizować i ignorować ostrzeżenia lekarzy
dotyczące pierwotnego wybuchu koronawirusa w Wuhan. Odkryli
również,  że  mniej  użytkowników  internetu  w  Chinach  z
powodzeniem omija krajową Wielką Zaporę Sieciową, zwłaszcza po
zaostrzeniu  przez  Pekin  ograniczeń  dotyczących  osób
korzystających z wirtualnych sieci prywatnych w celu uzyskania
dostępu do zablokowanych witryn.

W  raporcie  stwierdza  się  ponadto,  że  tylko  w  pierwszym
kwartale  2020  r.  Chińska  Administracja  Cyberprzestrzeni,
główny  regulator  internetowy  w  kraju,  zamknęła  816  stron
internetowych  i  usunęła  ponad  33000  kont  i  grup  na
zatwierdzonych witrynach społecznościowych, takich jak Renren,
Weibo i WeChat.
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Masowa ekspansja wysiłków w zakresie inwigilacji Internetu w
tym  kraju  spowodowała  również  wzrost  liczby  „fabryk
cenzury”. W tych miejscach pracy znajdują się tysiące cenzorów
internetowych, którzy zamiatają przestrzenie internetowe kraju
za pomocą technologii sztucznej inteligencji.

Chiny  nie  są  jedynym  krajem  wykorzystującym  COVID-19  do
uzasadnienia  ekspansji  możliwości  nadzoru
internetowego. Zarówno podmioty państwowe, jak i niepaństwowe
wdrażają nowe technologie, które w dowolnym momencie przed
globalną pandemią byłyby uważane za zbyt inwazyjne.

Pozostałe  kraje,  które  dołączają  do  Chin  w  pierwszej
piątce,  to  Iran,  Syria,  Kuba  i  Wietnam.  Pięć  najlepszych
krajów  to  Islandia,  Estonia,  Kanada,  Niemcy  i  Wielka
Brytania. Tajwan nie został uwzględniony w rankingu pomimo
tego, że był znany jako drugi najbardziej wolny kraj w Azji.

Technologia  nadzoru  przeciw  dysydentom  jest
wdrażana jako instrumenty „zdrowia publicznego”
Sarah Cook, starszy badacz w Freedom House, twierdzi, że wiele
nowych  chińskich  technologii  inwigilacji  zostało  po  raz
pierwszy  opracowanych  w  celu  ochrony  kraju  przed
dysydentami. W szczególności Cook zauważa, że ​​technologia
opracowana  przeciwko  Ujgurom  i  innym  mniejszościom
muzułmańskim w Xinjiangu rośnie obecnie w innych częściach
kraju.

Jedną z takich technologii przeciwdziałania dysydentom jest
urządzenie przenośne, którego władze mogą używać do skanowania
smartfonów  ludzi  i  pobierania  z  nich  danych  bez  zgody
właściciela.

„Rząd Chin już teraz korzysta z najbardziej wyrafinowanego i
wielowarstwowego  aparatu  cenzurującego  i  kontrolującego
Internet na całym świecie” – powiedziała Cook.
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Istniejąca  technologia  nadzoru  przeciwko  dysydentom  jest
również  udoskonalana  na  potrzeby  epoki  pandemii.  W  marcu,
kiedy  koronawirus  dopiero  zaczynał  rozprzestrzeniać  się  po
całym  świecie,  Chiny  były  już  bliskie  ulepszenia  swojej
technologii  rozpoznawania  twarzy  w  celu  identyfikacji  osób
noszących maski.

Inne  technologie,  zarówno  stare,  jak  i  nowe,  są  również
wykorzystywane do naruszania prywatności obywateli Chin, na
przykład zmuszając ludzi do korzystania z aplikacji, która
śledzi  infekcje  i  zmuszając  ludzi  do  umieszczania  kamer
internetowych w ich domach i poza ich drzwiami, aby śledzić
ich ruchy. Cook twierdzi, że te systemy mają tylne drzwi,
które pozwalają policji nadzorować ludzi, kiedy tylko zechcą.

Według Cooka rozprzestrzenianie się pandemii jest bezpośrednio
związane z ekspansją kontroli KPCh nad mową w Internecie.

Warto  zadać  sobie  pytanie:  jak  się  ma  sytuacja  w  Polsce,
jeżeli  chodzi  o  aplikacje  nadzorujące  osoby  objęte
kwarantanną…?

Źródła:

TheEpochTimes.com

VOANews.com

TaiwanNews.com.tw 1

FreedomHouse.org

TaiwanNews.com.tw 2

FT.com

https://www.ft.com/content/42415608-340c-4c0a-8c93-f22cdd4cc2d6
https://www.ft.com/content/42415608-340c-4c0a-8c93-f22cdd4cc2d6
https://www.theepochtimes.com/beijing-exploits-pandemic-to-intensify-internet-surveillance-report-finds_3539594.html
https://www.voanews.com/covid-19-pandemic/report-tracks-how-governments-fighting-covid-are-increasing-surveillance
https://www.taiwannews.com.tw/en/news/4030566
https://freedomhouse.org/countries/freedom-net/scores?sort=desc&order=Total%20Score%20and%20Status
https://www.taiwannews.com.tw/en/news/3890527
https://www.ft.com/content/42415608-340c-4c0a-8c93-f22cdd4cc2d6


Stany  Zjednoczone  anulowały
wizy ponad tysiąca obywateli
Chin

Ponad 1000 obywateli ChRL zostało pozbawionych amerykańskich
wiz na mocy prezydenckiego rozporządzenia o zawieszeniu wjazdu
z  Chin  studentów  i  naukowców  uznanych  za  zagrożenie  dla
bezpieczeństwa państwowego – powiadomiła w środę rzeczniczka
Departamentu Stanu USA.

Wyjaśniła,  że  działania  te  zostały  podjęte
na  podstawie  decyzji  prezydenta  Donalda  Trumpa  z  29
maja w ramach odpowiedzi władz USA na ograniczanie demokracji
w Hongkongu przez władze ChRL.

„Od  8  września  Departament  Stanu  cofnął  ponad  1000  wiz
obywatelom  ChRL,  którzy  zostali  uznani  za  podlegających
rozporządzeniu prezydenta nr 10043, a zatem niekwalifikujących
się  do  otrzymania  wizy”  –  oznajmiła.  Jak  dodała,
niekwalifikujący się „doktoranci i naukowcy wysokiego ryzyka”
reprezentują  „małą  podgrupę”  Chińczyków  przyjeżdżających
do USA w celu studiowania i prowadzenia badań, a prawowici
studenci i naukowcy będą nadal mile widziani.

Chad  Wolf,  pełniący  obowiązki  sekretarza  Departamentu
Bezpieczeństwa  Krajowego  USA,  czyli  szefa  resortu,  napisał
wcześniej  w  oświadczeniu:  „Chiny  wykorzystały  każdy  aspekt
swojego kraju, w tym gospodarkę, wojsko i siłę dyplomatyczną,
okazując odrzucenie zachodniej demokracji liberalnej i stale
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odnawiając  swoje  zobowiązanie  do  zmiany  porządku  świata
na swój autorytarny obraz”. Stwierdził, że Waszyngton, aby
zapobiec  kradzieży  i  zawłaszczaniu  wyników  newralgicznych
badań,  blokuje  wizy  „niektórym  chińskim  studentom
i  naukowcom”,  powiązanym  ze  strategiczną  polityką  Chin
polegającą na fuzji wojskowo-cywilnej.

Wolf powtórzył zarzuty wobec Chin o niesprawiedliwe praktyki
biznesowe i szpiegostwo przemysłowe, w tym próby kradzieży
badań  nad  koronawirusem  (wirusem  KPCh).  Oskarżył  ChRL
o  nadużywanie  wiz  studenckich  w  celu  wykorzystywania
amerykańskiego  środowiska  akademickiego.

Polityk zaznaczył, że Stany Zjednoczone również „zapobiegają
przedostawaniu  się  na  nasze  rynki  towarów  wyprodukowanych
przez niewolniczą siłę roboczą, żądając od Chin poszanowania
przyrodzonej  godności  każdego  człowieka”,  co  jest  –  jak
wskazuje  Reuters  –  wyraźnym  odniesieniem  do  nadużyć  wobec
muzułmanów w chińskim regionie Xinjiang na północnym zachodzie
ChRL.

Eksperci  zajmujący  prawami  człowieka  twierdzą,  że  metody
represji  stosowane  wobec  Ujgurów  i  innych  mniejszości
muzułmańskich  w  Xinjiang  są  wzorowane  na  doświadczeniach,
które  chiński  reżim  wyniósł  z  prześladowań  wymierzonych
w Falun Gong.

Falun Gong, inaczej nazywane Falun Dafa, jest praktyką duchową
opartą  na  zasadach  Prawdy,  Życzliwości  i  Cierpliwości,
na którą składa się również pięć łagodnych, prostych  ćwiczeń
o  medytacyjnym  charakterze.  Od  lipca  1999  roku  zwolennicy
praktyki  stali  się  obiektem  brutalnych  represji  ze  strony
Komunistycznej Partii Chin. Najpotworniejszą formą trwających
nadal  prześladowań  jest  grabież  organów  od  żywych  ludzi
usankcjonowana  przez  państwo.  Jej  ofiarami  padają  przede
wszystkim  praktykujący  Falun  Gong,  a  także  chrześcijanie,
Ujgurzy  i  Tybetańczycy.  Według  szacunków  Centrum
Informacyjnego  Falun  Dafa  w  ciągu  ponad  dwóch  dekad
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prześladowań  zatrzymano  prawdopodobnie  miliony  zwolenników
praktyki, a setki tysięcy torturowano.

Wykorzystywanie studentów i uczelni przez chiński
reżim
W sierpniu Departament Stanu USA wystosował list zachęcający
amerykańskie  uczelnie,  by  na  nowo  przyjrzały  się  swoim
relacjom  z  Instytutami  Konfucjusza,  placówkami  wspieranymi
przez chińskie władze, a także by chroniły badania naukowe
przed kradzieżą ze strony chińskiego reżimu.

Studenci Uniwersytetu Waszyngtońskiego w kampusie ostatniego
dnia zajęć stacjonarnych, Seattle, 6.03.2020 r. (Karen Ducey /
Getty Images)
W  liście  do  rady  dyrektorów  amerykańskich  uniwersytetów
i szkół wyższych Keith Krach, podsekretarz stanu ds. wzrostu
gospodarczego, energii i środowiska, napisał, że chiński reżim
„stara  się  wykorzystać  otwartość  Ameryki  poprzez  wdrożenie
dobrze finansowanej, obejmującej cały rząd kampanii, mającej
na celu rekrutację zagranicznych ekspertów w ramach ponad 200
planów  rekrutacji  talentów,  włączając  w  to  przyspieszenie
własnych wysiłków w zakresie fuzji wojskowo-cywilnej”.

„Od  2017  roku  Chiny  zatrudniły  według  doniesień  7000
naukowców, którzy koncentrują się na nowatorskich badaniach
i  technologii  lub  mają  do  nich  dostęp.  Dla  KPCh
[Komunistycznej Partii Chin] międzynarodowa współpraca naukowa
nie polega na rozwijaniu nauki, lecz na wspieraniu interesów
bezpieczeństwa narodowego ChRL” – napisał.

List  nadszedł  zaledwie  kilka  dni  po  tym,  jak
departament  wskazał  amerykańskie  Centrum  Instytutów
Konfucjusza (ang. Confucius Institute U.S. Center, CIUS) jako
chińską misję dyplomatyczną – co ogranicza jego działalność
w Stanach Zjednoczonych.

W  ramach  China  Initiative,  zakrojonej  na  szeroką  skalę
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kampanii przeciwko KPCh rozpoczętej w listopadzie 2018 roku
przez  ówczesnego  prokuratora  generalnego  Jeffa  Sessionsa,
Departament  Sprawiedliwości  wszczął  w  zeszłym  roku  szereg
postępowań  przeciwko  chińskim  i  amerykańskim  badaczom,
którzy rzekomo ukrywali swoje związki z Chinami.

Około 80 proc. wszystkich postępowań o szpiegostwo gospodarcze
wniesionych  przez  Departament  Sprawiedliwości  dotyczy
przestępstw,  które  miały  przynieść  korzyść  KPCh.  Według
Departamentu  Sprawiedliwości  Chiny  są  w  jakiś  sposób
zaangażowane w ok. 60 proc. wszystkich przypadków kradzieży
tajemnic handlowych.

Dyrektor  FBI  Christopher  Wray  powiedział,  że  biuro  co  10
godzin otwiera nowe śledztwo kontrwywiadowcze dotyczące Chin.
Biuro prowadzi w ramach China Initiative ponad 2000 aktywnych
dochodzeń związanych z Chinami.
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